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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 12. Grudnia.

N. Pzn  raczył dotychczasowego Nadradzcę 
Regencyjnego d e  1’E g r e t  mianować Tajnym 
Radzcą f inansowym i Dyrektorem prowincy- 
al nym poborów w Póznaniu.

Z  d n i a  13.  G r u d n i a .
Przybył  tu :  JVV. General  - Porucznik i G e ­

nerał  komenderujący V.  korpusem armii,  
G r o i  m a n n ,  z Poznania .

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a 

Z P a r y ż a ,  dnia 3. Grudnia.
D z i e n n i k  s p o r ó w  umieścił znowu krótki 

rys wypadków wojennych w Hiszpani i ,  z któ­
rego najważniejsze przytaczamy szczegóły:  
Po wtó rn e  wtargnięcie G o m t z a  do Andaluzyi ,  
powrót  Generała Cabrery do Aragoni i ,  ciągłe 
obleganie miasta Bilbao i politowania godna  
powolność armii konstytucyjnej są wypadkami, 
które uwagę  publiczną znowu na nieskończoną 
wojnę  domową w Hiszpanii  zwracają. Rodil 
nie korzystał po dwakroć,  raz w Andaluzyt ,  
drugi  w Es t remadurze , ze sposobności ,  jaka 
m u  się nastręczała do pobicia Gomeza ,  Ro*

dii ,  ów Rodi l ,  co się w południowej  A m e ­
ryce wojny gueryłasowskiej nauczył ,  chciał  
jednak w Hiszpanii  zwodzić z Gomezetn  bój  
systematyczny.  Preśtęczał on  całe nocy- nad  
mappą ,  łamał sobie głowę nad wynalezieniem 
uczonego obrotu i ciągle oczekiwał chwili ,  
w klorejby swoje szachy mógł  przyzwoicie 
uporządkować,  nie myśląc bynajmniej o tem,  
że mu przeciwnik czasu potrzebnego do tego 
nie zostawi. Sądził on zatvsze, że Goroez 
trzyma się stałego i głębokiego p lanu,  i są­
dząc,  że Karol ści chcą Walencyą opanować 
dla pospieszenia na odsiecz Cantaviei ,  lub że 
zamyślają przeprawić się przez T ag ua  dla uła­
twienia zdobycia Bilbay,  zawsze źle roanewro* 
wał i wnioskował,  i zawsze go dowódzca ka- 
rotistowski haniebnie  w pole wyprowadził .  
Rodil  zdawał rapor ta,  pe łne  uczonych uwag 
nad swemi i nieprzyjacielskiemi obrotami ,  ale 
po  każdym raporcie wydarzały się wypadki 
całkiem różne  od proroctw Naczelnego^ wo­
dza. Ku jego zawstydzeniu wydarzyło się to 
cztery razy,  a nigdy nie starał się w oczach 
Hiszpani i  tem usprawiedliwić,  że na n ieprzy­
jaciela natrze,  chociaż ten w Es tremadurze 
przez cztery dni był w mocy jego. Goroez 
znajduje się obecnie w południowej części 
Andaluzyi  i jak się zdaje,  nie myśli on tą razą 
uderzyć na Sewillę,  ile że podłu g  ostatnich 
wiadomości  przebywał w Sierze da R ond a
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m i l d l y  Sewi l l ą  a  M a l ag ą .  Cz t e r y  dy w iz y e ,  
t .  j .  G e n e r a ł a  E s p i n o s y ,  l l i b e r y ,  A l a i x a  i Na r -  
v a e z a ,  p o s t ę p u j ą  za  n i m  w od l eg ło śc i  t r z ec h  
d n i  p o d r ó ż y .  A  tak p r z e s z ło  20,000 l u d z i  ści ­
ga  G o m e z a  n i e  m a j ą c e g o  p r z y  so b i e  jak 5 d o  
6oco d o  bo ju  z d a tn e g o  ź o l n i e t z a .  N i e  z g a d z a  
s i ę  to an i  z  i n t e r e s s em  G o m e z a ,  a n i  l e i  D o n  
C a r l o s a ,  ż e b y  wo j sko  u ż y t e  n a  t ę  w y p r a w ę  d o  
N a w a r r y  p o w r ó c i ł o ;  b o  w t ak im  r az ie  p o s t ę ­
p o w a ł y b y  za n i e m  o w e  20,000  i w z m o c n i ł ) b y  
t y m  s p o s o b e m  a r m ią  p ó łn o c n ą .  J eż e l i  p r zec i ­
w n i e  da l eko  o d  w id o w n i  w o jn y  zo s t a wa ć  b ę ­
d z i e ,  r o z d r o b n i  si ły k o n s t y tu c y j n e  n i e  p o t r z e ­
b u j ą c  ż a d n y c h  i n n y c h  w y n a jd y w a ć  p l a n ó w ,  
a  w takirn r az i e  z u p e ł n i e  o b o j ę t n ą  d la  n i e g o  
j e s t  r z e c z ą ,  w k tór e j  p ro w in c y i  p r z e b y w a ,  
Z  t ego to  s t anowi ska  u w a ż a ć  t r z e b a  p o r u s z e n i a  
G o m e z a ,  i* t o by  p o w i n n o  G e n e r a ł ó w  K r ó l o ­
we j  m o c n o  za ch ę c a ć  d o  p o g n ę b i e n i a  m e p r z y .  
j a c i e l a ,  k tó r e g o  t ym ty lko  s p o s o b e m  zni szczyć 
z d o ł a j ą ,  j eże l i  t r o p  w t rop  za n i m  po s t ęp u j ąc ,  
w s z ę d z i e  na n i e g o  n ac i e r a ć  i w sz ęd z i e  z bo -  
k ów  u ry w ać  g o  b ę d ą ,  p o d cz a s  gdy  g ł ó w n y  o d ­
dz i a ł  a rm i i  wszelki  o d w r o t  m u  p r z e tn i e .  T a k  
czyn i l i  h r a n c u z i  w p o d o b n e j  w o jn i e  w t y m  sa­
m y m  k ra ju .  L e c z  jeżel i  G e n e r a ł o w i e  są bo -  
j a ź l iw i ,  a lbo  m e l o d y c z n i e  d o  dz i e ł a  s i ę  biorą ,  
i zb l i żywszy  s i ę  d o  n i e p rzy j ac i e l a  n a  wys t r za ł  
k a r a b i n o w y ,  d o p i e r o  p l any  u k ł a d a j ą ,  ws zys t ­
k ich  ż o łn i e r z y  zb i e r a j ą  i tylko z  w id o c z n ą  k o ­
r z yś c i ą  bó j  zwo dz i ć  p r a g n ą ;  w t ak im r az i e  nie-  
t y lko  n ig d y  na G o m e z a  n i e  n a t r ą ,  a le  n a d to  
ty lko  w od l eg ł o śc i  z na czn e j  p a t r z r ć  n a ń  b ę d ą .  
P r z y p a d e k  p od  V i l l a r o b l ę d ą  d o w o d z i ,  ż e  na  
t ar c i e  o d w a ż n e  o  w ie lką  s t r a t ę  Karo l i s t ów  
p r z y p r a w i ć  m o że .  C a b r e r a ,  k tó ry  mia ł  p r z y ­
by ć  w oko l i c ę  T e r u e l a , w p o ł u d n i o w e j  A r a -  
g o n i i ,  o d ł ą c z y ł  s i ę  w E s t r e m a d u r z e  od  G o -  
m e z a ; p r z e s z e d ł  o n  p r z e z  A l m o d o v a r ,  Va l-  
d e - P e n a s ,  A l b a c e t e  i p r o w i n c y ą  L a  M a n c h ę  
i s p r o w a d z i ł  sw o ję  z d o b y c z ,  a  m i a n o w i c i e  
t r zy  s r e b r e m  w y p a k o w a n e  w o z y ,  d o  A r a g o n i i .  
K i lka se t  tylko l udz i  p r ow ad z i ł o  j ą ;  l e c z  p o ­
c h ó d  j e g o  zas ł an ia ło  5 l u b  6 o d d z i a ł ó w  gue ry -  
l a s ó w ,  u t w o r z o n y c h  w L a  M a n s z e  i l i c zących  
o k o ł o  600  l udz i .  Ci  to s ami  guery  l a sowie  
ukaza l i  s i ę  p o d  O c a n ą ,  A r a n j u e z  i C h i n c h o -  
n e m  w p r o w in c y i  m a d r y c k i e j ,  i p r zec iw  n i m t o  
czę ś ć  za łog i  m ad r yck i e j  wyruszyć-  mu s i a ł a ,  
C a b r e r a  z  ga rs t ką  wojska p r ze p r aw i a ł  s ię p r ze z  
p r o w i n c y ą  L a  M a n c h ę  i to w ob l i c zu  4000  
u z b r o j o n e j  g w ar d y i  n a r o d o w e j ,  z g r o m a d z o n e j  
p o d  M o n g a n a r e s e m  i i c o o  ludzi  woj ska l i n io ­
w e g o .  J e s t t o  n o w y  d o w ó d  op i e s za ł o śc i  i n i e ­
zda tn o śc i  G e n e r a ł ó w  f c ry s tynowsk i ch , b r aku  
j e d n o s t a j n e g o  dz i a ł an i a  i wszys tkich  t ych  b ł ę ­
d ó w ,  z p o w o d u  k tó ry ch  j e d n a  p r o w i n c y ą  p o  
d ru g i e j  w r ę c e  K a ro l i s t ę w  w p a d a ,  O b l ę ż e n i e

B i l b a y  jest  j e s z c z e  da l e k o  w a ż n i e j s z e ,  n i e  tak 
d l a  s a m e g o  m i a s t a ,  k tó r e  n i e  m a  ż a d n e g o  s t a ­
now i ska  w o j s k o w e g o ,  jak  r acze j  d l a  w ielki ego  
p y t a n i a ,  k tór e  w kró t ce  pod  j e g o  m u r a m i  r o z ­
s t r z y g n i ę t e  b ę d z i e .  I d z i e  t u  b o w i e m  o  ’ to,  
k tó r a  z d w ó c h  a r m i i  w  p ó ł n o c n e j  H i s z p a n i i  
j e s t  m o cn i e j s za  i r z t k ę  E b r o  o p a n u j e .  J e ż e l i  
B i l b a o  u l e g n i e ,  w te d y  l i n i e  r zek i  E b r o  i A r g i ,  
W i t t o r y a  i wszys tki e  i n n e  p o m n i e j s z e  p u n k t a  
po wo l i  d o s t a n ą  s ię w r ę c e  Koro l i s t ó w ,  pon ie -  
w a ż b y  u p ad ek  B i lbay  d o w i ó d ł ,  ż e  a r m ia  K r ó ­
l o w e j  n i e  z d o ln a  jest u w o l n i ć  ż a d n e g o  mias t a  
o d  o b l ę ż e n i a .  R z u c i w s z y  o k i e m  n a  m a p p ę ,  
c h o ć b y  n a j n i e d o k ł a d n i e j s z ą ,  t r u d n o  poj ąć ,  dla 
c z e g o  E s p a r t e r o ,  G e n e r a ł  p e ł e n  z a s ł u g ,  z a ­
p r o w a d z i ł  s w o je  wo j sko  n a d  b r z e g  ‘mor sk i  
m i ę d z y  S a n t a n d t r  i B - l b a ę ,  aby  t e m u  o s t a t n i e ­
m u  m i a s t u  n a  p om oc  p o s p i e s z y ć ,  a j e szcze  
tern m n i e j ,  jak m ó g ł  p a śd ź  na  tę m y ś l ,  ab y  
wo jsko  s w o j e  n a  j e d n y m  p u n k c i e  w y b rz eż a  
n a  ok rę i y  p o w s a d z a ć ,  a n a  d r u g i m  z n o w u  po-  
wy s a d z a ć , p o d c z a s  gdy  B i l b a o  na cz t e ry  g o ­
d z i n y  w g łęb i  k ra ju  i n a d  r z e k ą ,  tylko do O ia -  
v i e i  s p ł a w n ą ,  l eży .  Czy l i ż  E s p a r t e r o  n i e  
m ó g ł  woj ska  s w e g o  p o p r o w a d z i ć  l ą d e m  z  W i t -  
toryi  l u b  V i l l a r ca i  p ro s to  d o  mias t a  B i l b a o ?  
Z a p e w n e  o b a w ia ł  s i ę  n a p a d u  w ś r ó d  d ro g i  
i z tej  p r z y c z y n y  un ik a ł  n i ep r zy j ac i e l a .  L e c z  
czy li ż  n a r e s z c i e  n ie  b ęd z i e  m u s i a ł  na  tego  n i e ­
p r zy j ac i e l a  u d e r z y ć ,  j eże l i  B i l bao ch ce  od  o b ­
l ę ż e n i a  u w o l n i ć ?  J u ż  s ię r o z c h o d z i  po g ł o s k a ,  
ż e  p i e r ws ze  na t a r c i e  n a  V i l l a r e a ’a n i e  p o w i o ­
d ł o  m u  s i ę .  U ta rczkę  t ę  s t oczyć  m i a n o  p od  
V a r a c a l d ą , n a  g o d z i n ę  o d  P o r t u g a l e t t y , i j u ż  
n a w e t  n i e k t ó r z y  t w i e r d z ą ,  ż e  s t rata wojska 
k o n s t y t u c y j n e g o  d o  2000 d o c ho dz i .  W i a d o ­
mo śc i  te p o c h o d z ą  na t u r a ln i e  z ż ró d l a  karol i -  
s t o w s k i e g o ;  le cz  o b a w ia ć  s ię t r z e b a ,  ż e b y  się 
w częśc i  n i e  sp r awd z i ł y  , zwa ża j ąc  n a  s z c z e ­
gó ln i e j s ze  o b r o t y  i p o w o l n o ś ć ,  a r a z e m  i o-  
s t r ó ź n o ś ć ,  z j aką  s i ę  d o  mias t a  t e g o  zb l i ża  
G e n e r a l ,  o k tó r e g o  p o ś w i ę c e n i u  s i ę  i o s o b i ­
stej  o d w a d z e  an i  n a  chw i l ę  wą tp ić  n i e  m o ż n a .  
O b l ę ż e n i e  B i l bay  t rwa już z m a ł e m i  p r z e r w a ­
m i  40 dn i .  Ma ło  j es t  t w i e r d z ,  k tó r eby  s i ę  po  
z r o b i e n i u  w y ł o m ó w  w m u r a c h  p r ze z  40  d n i  
t r z y m a ć  m o g ł y ,  a n a d to  B i lbao  n i e  j e s t  p o r z ą ­
d n ą  tw ie r d zą .  P r z y c z y n ą  t a k o w e g o  o c i ąg a n i a  
s i ę  jes t  n a p r z ó d  n i e p o g o d a  , i c iąg ły  de szcz ,  
w s t r z y m u ją c e  p r a c e ,  a p o t e m  t o ,  ż e  K a ro l i -  
s t oin  z b y w a  n a  dz i a ł ach  p o t r z e b n y c h .  J e że l i  
j e d n a k  m i m o  to z do ł a j ą  z m u s i ć  B i l b ao  d o  
p o d d a n i a  s i ę ,  i a r m ia  p ó ł n o c n a  n i e  z m u s i  i ch  
d o  o d w r o t u ,  n a t e n c z a s  p o w t ó r z y ć  tylko t r z eba ,  
ż e  w H i s z p a n i i  wsz ys t ko  inacze j  s i ę  dz i e j e  j ak  
w  i n n y c h  k r a j ach ,  i i e  p a ń s t w o  t o ,  n a  k tó r e  
t e r az  oczy  całej  E u r o p y  z w r ó c p n e ,  c iągl e  na s  
% j e d n e g o  p o d z i w i e n i a  w drug f t  w p r o w a d z a .
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Z d n i a  6. G r u d n i a .
O  wyprawie  do  Kons tan t i ne  odebral i śmy  tu 

bardzo n i e p o m y ś ln e  wiadomości .  W y c h o d z ą ­
cy w T u l o n i e  E c l a i r e u r  p is ze :  „ P r z y b y ły  
lu  dnia  30. z.  m.  pakierbot „  P h a r e “  przywoz i  
sm u tn e  n o w i n y  o wyprawie  naszej  w Afr yc e .  
»Pbare ‘* od p ły n ą ł  z  B o n y  dnia 28- Listopada.  
W ó w c z a s  w iedz iano  tarn,  i e  arrnia nasza z n o ­
w u  do B o n y  wraca,  przynajmniej  t ymczasowo  
zamiaru udania s i ę  do  Konstamin.y odstąpiła.  
Musia ła  przez  6 dn i  ustawiczną wytrzymać  
s łot ę  i de szcze  u l e w n e ,  które tamowały  p o ­
c h ó d  i l i czbę chorych zwiększyły .  Zdaje się  
prócz  tego,  źe  Marszalek na taki napotkał  opór,  
któ rego  s i ę  bynajmniej  n ie  spodzi ewał .  N i e ­
przyjaciel  rozwinął  p o t ę g ę ,  przewyższającą  
n ie ró w n ie  si ły n a sz e ,  i ma p o d o b n o  mocną  
i dobrze urządzoną artylleryą.  Z d ob y ł  już  dwa  
działa nasze .  N i e  w iem y  zresz tą ,  czy  s toczo­
na z Ara ba mi  potyczka była  s tanowczą  i ile 
tam p o l e g ł o ;  n i e  w ie m y  też dokładniej ,  w ja­
k i em p o ł o ż e n i u  armia nasza s ię znajduje ,  ale  
tyle  n i e z a w o d n ą ,  źe  do  B o n y  s i ę  cofa.  
Związki  mię dz y  nią a tern miastem bardzo u- 
t rud zone ;  n ie  m o żn a  za tern wszystkim w i e ­
ś c i om d o w ie r z a ć ; ale powtarzamy , i e  d o n i e ­
s i en i e  o  powroc i e  Marszalka Clauzel  do B o n y  
n ie  u lega wątpl iwości .  D z i w i ć  s i ę  w ię c  ternu 
nie  m o żn a ,  ź e  dnia  2 8 . w  B o n ie  wielka p a n o ­
wała obawa." —  I n n e  dzi enniki  z tćm d o n i e ­
s i en i e m  się n i e  żgad za ją , u t rzym ując ,  i e  ar­
mia w prawdz ie  przez  n i e p o go dę  w ie l e  cierpi  
ale  mi mo  to dalej s ię posuwa.  J o u r n a l  d e  
P a r i s  d o d a je ,  ź e  w chwi l i  odejścia statku 
„ P h a r e “  z  B o n y ,  tam żad nych  o  armii  n ie  
mi an o  w iadomości .

R z ą d  ogłasza dzisiaj następującą te legraf icz­
ną d ep es zę  z N a r b o n n e  z d,  1. Grudn:  »O  ba­
wi  a n o s i ę ,  gdy Cabrerę  do  A lb ace i e  wracają­
c e g o  w id z ia n o ,  ż eby  naprzeciw W a le n cy i  nie  
w y ru sz y ł .  A l e  przybył  w połączen iu  z Pali l-  
l o s e m  d. 19,  do  M e n a y a ,  wypi sując  wszędz ie  
kontrybucye  i przecinając kommunikacye .  G e ­
nera ł  San M ig u e l  zwróci ł  s ię do N o w e j  Kas­
tylii .  S z e f  Karol is tów w Kataloni i ,  L lang o -  
stera , zajął dnia 20.  na czel e 2,50°  ludzi  O n d ę ,  
skąd po wybraniu kontrybucyi  dalej wyruszył .  
Kapitan okrę towy  zawinął  do Gras d e - V a l e n ­
c ia bez  pa p ie rów ,  p on ie w a ż  władze  z  przy­
c z y n y  nadejścia G o m e z a , którego straż prze­
dn ia  na półtorej  mi l i  od  Sewi l l i  była odległą,  
us z ły .  N ar v ae z  stał d.  27. w C or do w ie  a Rn  
bero  w Mont i l l i ,  W  Barcelonie przy t łumiono  
d.  27- bunt  pospó l s twa ,  chcącego w ła dze ,  zda­
n i e m  j ego  zbyt  umiarkowane,  obalić." —  P ró cz  
t ego  zamyka M o n i t o r  jeszcze  nast ępujące d e ­
p e s z e :  „ B a j o n n e ,  d. 4.  Grudnia.  P iszą  z Ma ­
drytu z  dnia 30 . ,  ź e  Gotnez  podsunąwszy  s i ę

p o d  Gibraltar,  dn.  24.  d o  A l c a l a - d e - G a z a l e s  
powróci ł .  R ibero  trop w trop za n im  p o s t ę ­
p ow a ł ;  N a rv ae z  stał  w  A lz a r  a A la ix  p od  
Ubr ique .  Tuszy l i  s o b i e ,  ź e  g o  o toczą  i z n i o ­
są.  —  Spokojność  w Madrycie  dnia 28.  i 29.  
z  przyczyny m e k a m o śc i  batal ionu 4 g o  pułku  
gwardyi  przerwy d o z n a ła ;  gwardya na ro do w a  
rozbroi ła  z rokoszowanych .  T r z e c h  ż o łn i e r z y  
batal ionu tego d. 30.  rozst rzelano.  Spokojność  
z n o w u  p r zyw ró con a . “  —  „ B a j o n n e .  dnia  5.  
Grudnia.  250 żo łn i erzy  od  gwardy i  K r ó l e ,  
wskiej  zbuntow aws zy  s i ę ,  oszańcowa l i  s i ę  
w koszarach,  gdz i e  wytrzymawszy  przez  całą  
go d z i n ę  m ocn y  og i eń  artyl ieryi ,  nareszci e na 
ł askę  się poddali .  D n i a  30. zrana rozstrzela­
n o  trzech z l i czby ich publ i czni e  na rynku.  
W o js k o ,  gwardya narodowa i w ładze  d o p e ł ­
n i ł y  gor l iwie  swej  powinnośc i .  Madryt  dnia  
30. był  z up e ł n i e  spo k o jn y m .“

W  piśmie z  Brjonny z d. 2. w y raż on o:  „ O d  
dn.  23,  stoi  Espartero na l e w y m  brzegu małej  
rzek i ,  wpływającej  do N e r v io n  i tworzącej  tak 
nazwaną  rzekę Bilbay (Ybaicheva l . )  Dn ia  27.  
i 2.8. kusi ł  s i ę  nadaremnie  o  przeprawieni e  s i ę  
przez  tę r zek ę ,  a dnia 29. i 30. kazał na niej  
mos t  wystawić.  P o  tej operacyi  m oże  wkrótce  
zajść bitwa,  która losy  o b l ę ż o n e g o  B i lbao  r o z ­
s trzygnie .  —  „Rhadamant" przewióz ł  zn a cz n ą  
l i c zb ę  inży n i eró w angie l ski ch d o  San Sebasty-  
anu .  Stanowiska mające  być  przez  n i ch  o b ­
waro wan e  zabezp ieczą  A n g l i k o m  pos iadan ie  
San Sebastyanu i portu P as sa ge .  W  razie,  
gdy by  Bi lbao poddać się m i a ł o ,  A n g l i c y  nad  
ujściem N e r v io n u  z a p e w n e  s i ę  u sadowią ,  aby  
pano wa ć  nad wnijśc iem do Portugalet ty,“

W  g i e ł dz i e  dzis iejszej  m ia n o  wiadomości  
z L i z b o n y  z d. 27.  m.  z . ,  s t o so wn ie  do  których  
mini st eryum portugalskie ś c iągwnąwszy  na s i e­
bie n i echęć  pub l i czną ,  bliskióm upadku s w e ­
g o ;  s tronnicy D o n  Migue la  mają s ię ws zęd z i e  
uwijać  i korpus R e m ec h id y  zwiększa  s i ę  od  
dnia do dnia.  Le g i t ym iśc i  tutejsi rozsiewal i  
z n o w u  p o g ł o s k ę ,  ź e  Karoliści  d. 3  m.  b. Bil­
bao zd o b y l i ;  pon iew aż  wszelako ostatnia te­
legraf iczna depesza  z B a j o nn y  z dn.  5,  o  tern 
nic  n i e  don os i  i g ie łda  już  ty lekrotnie wieśc ią  
tą została n i e p o k o j o n ą ,  w ię c  i tą rażą wiary  
jej n i e  dawano.

Z  d n i a  7.  G r u d n i a .
C h a r t e  d e  I 8  3 ° -  chcąc  n i e p om y ś l n e ,  o  

w yp raw ie  naszej  w A fry ce  rozs i ewane  p o g ł o ­
ski spros tować ,  umiesz cza  następujący r a p o r t  
Marszałka Clauzel  do Min i s t r a  wojny:  „ W o j ­
sko  wyprawy stanie dn.  i o .  albo 15. Grudnia  
z  p o w r o t e m  w B o n i e  a dn,  1. Stycznia w A l ­
g i e r ze .  W  tej chwil i  w y ru szy my .  G en era ł  
R ig n y  będz ie  za 3 dni  w  Gue lmie .  P o k o l e ­
nia poddają s i ę  nam na  n o w o .  P o  przybyc iu



1590

wojsk naszych do G e lm y ,  m iędzy miastem 
lem i Bonę nie zaszło nic n ieprzyjemnego. 
Achrnet Bey stoi w Constantinie. Mimo na- 
legających próśb jego odmawiają m u jednak 
oddalone pokolenia pom ocy ; być więc może, 
żę do Constantine dojdziemy bez najmniej­
szego ze strony nieprzyjaciela oporu . Bey 
Tuniski przyrzekł m i, że A chm eta Beya tylko 
w tym razie przyjmie, jeżeli jako zbieg schro­
n ien ia  u niego szukać będzie ,  n ie  zaś, jeżeli 
jeszcze będzie w stanie szkodzenia nam ." — 
Wszakże mimo tej zaspokajającej depeszy zaj­
m ują się dzisiaj wszystkie dzienniki niepomy- 
Ślnemi o wypadku wyprawy wiadomościami.

B e l g i a .
TL B r u x e l l i ,  dnia 30. Listopada.

O d  d. 1. Maja do sto. Października 599,042 
osób odbyło podróż na kolei żelaznej. D o ­
chód wynoBił 604 890 fx. a wydatek 20J,500 
franków.

N i e m c y .
Z  H a m b u r g a ,  dnia 7. G rudnia ,

Nadeszłe tu wczoraj wiadomości z portów 
angielskich o orkanie d. 2g. z. m. należą do 
najsmutniejszych, jakie kiedyś odebraliśmy 
i dotyczą się bander wszystkich narodów, 
a szczególniej angielskich. N ie  wypośrodko- 
wano jeszcze nazwisk wszystkich okrętów, nie­
szczęściu uległych. —  Z  brygu „ N e p t u n " ,  
pod Kapitanem Hilclcenem, wiozącego wy­
chodźców z Bremy do N ow ego Y o rk u ,  bał­
wan morski człowieka j id n e g o  z pokładu 
w morze zrzucił ,  lecz cudem niejako inny 
bałwan znowu go zaraz na pokład wyrzucił.

OBWIESZCZENIE.
Podpisany  Król. Główny Sąd Ziemiański po­

daje niniejszem do wiadomości pub licznej,  iż 
zaganiacz Ignacy Michałowski w O brze  Pow . 
Babimostkim prawomocnym wyrokiem z dnia 
St8go Maja roku b. za utratnika uznany został 
i przeto każdy się ostrzega, ażeby temuż kre­
dyt u  nie dał i z nim w żadne układy nie wcho­
d z i ł ,  albowiem każdy takowy układ za nie 
ważnym uznany  będzie i nikt z kontrahen- 
tuw praw z takowego nabyć nie może.

P o z n a ń ,  dnia 7go Grudnia 1836. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  
_________________W ydział I .__________

W księgarni K i i h n a  w Poznaniu  na W il- 
helmowskiej ulicy pod Nr. 171. dosranie:

M E L I  T E L E
N o w o r o c z n i k  n a  r o k  18 3 7- 

wydany przez 
J a n a  N e p .  B o b r o w i c z a .  

w ładnej wyzłoconój kompaturze oprawny 
i pięknetn^rycinami, Cena 4 talary.

J .  H .  R i c h t e r ,  
fabrykant fajek ze Szczecina, 

poleca się na teraźniejszy poznański jar. 
mark dobranym składem długich i krót­
kich fajek, dlugietni i krótkiemi cybu­
cham i, laskami fajkowemi i przechadz­
kowemu, lulkami ( g ło w y )  z morskiej 
piany i porerlanowerni, rogowemi szczo­
teczkami do włosów dla m ężczyzn , ro 
gami do prochu i t. d. Zabawi tu tylko 
do przyszłego poniedziałku d. 19. G ru ­
dnia r. b ież.; stoi w kamelaryjnej taszy 
Nr. 13. w r ynku,  naprzeciwko śledzie- 
wych budek , i przedaje podług cen g  
stałych.

O d  dnia dzisiejszego przedawać się będzie 
na  Grobli Nr. 8> Sążeń suchego zdrowego 
drzewa dębowego w szczepach po 3 Tal. 3 srg., 
a sążeń sosnowego drzewa w szczepach po 
2  Tal. 16 srg. w r a z  z e  z w ó z k ą  d o  m i a s t a .

^ — — ——— —
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